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A  'J  9 T  R  Y  A .
W ied eń  dn ia  5 gru d n ia .

(z G a ze ty  W c rsza w sk ie y .) _
Podłufr doniesień z W e r o n y  { pisze gazeta  

hamburska) NN . Cesarstwo Ichm osc austryaccy  
. d. i 5 b. m ą i przez W e n e c j ą  i
JY ies t*powrócą do tuteyszey  stolicy. U trzym anie
pokoiu W  > » " ■ * •  Nie ™oxna m j s l e o  o

Woyme. W  erona dn ia  20 l is topada.
(z G a ze ty  W a rsza w sk ie j . )^  ,

Zdaje się  rzeczą  n ie w ą tp l iw ą ,  rz  Pan Ta  - 
sczew  uAa t i e  w  charakterze posła ro ssy y sk cg o  
d o f t n m W u  W iadom ość ta  sprawiła  w ie lk ie  
i  J e h \ e  M onarchowie, jak słychaę, wyjadą ztąd

d‘ lJ  V n i a T i .  d Ocfde.,1i 5J b. m. zaczę ły  się ostate-

“ “  W  d n L h  T i f  l t  '.S i  >4 b. m. H rabiow ie  
N esselrode  i Liwen,  d yp lom atycy  * © ssy y scy , pra- 
cow ali z X iecie in  W ell in g to n em .  /Urna -i4 b. nr. 
sam N: Cesarz Jmć A le x a n d e r , miał z n.m trzy-  
god/inn,, r~.no>> ?, k t ó r a ,> k  » ,  * > l *  
daw m rvsze  obrady. D zicn  ib b. m. był _ jednym  
z' „ayw ażnieyszycii tego kongressu. Ministrowie  
w ielk ich  M ocarstw baw ili  o godziny u A ięc ia  M e t-  
te m ic h a ,  a potem pracowano jak n a y czy n m ey  vr  
kanctllaryach \ i * i # M e U e r n i c h a  1 W e l h n g ł o n a O -  
fitatni odebrał w łaśnie  listy od Lorda vice n a c ^ m e -

« “ w ie S' X i f i a  M e t i e r  ni c h a r c z  nic wjadon.o.co u- 
radzili. W sz y s tk o  nareszcie okazuje, iż waznieysze  
in eressasaa ibo  już ułatwaone, albo w krótce  bedą. 
V ice  Hrabia M ontm orency  w y iedzie  jutro, cohy za­
pew ne me nastąpiło, gdyby pow yższe  dom ysły  me  
m iały  zasady. X ,ąże  W e ll in g to n  postanowił wyje-  
r l ,a/n a v n ó ź n ie v  d. 5 grudnia, jeśli nic nadzw yczay-  
:  g,t , i T a j S .  m / w  do
z tam ta i  po jedno lub dw udniow ym  p c b y c i e d o  
P a T r ta  f i z i e  kilka dni, a może tydzień  podług  
okoliczności, zabawi. N aydłuzey  bez ochyby za­
li u-1 tu X'iftic M ettern ich: bo nawet, jak słychać, 
wyjazd N N /C e s a r z ó w  Ichmość jest oznaczony .na

d *l t n Dnia6 i2d b!am. Lord L o n d o n d erry  dał w ie lk i  
obiad Dnia 17 była zabawa z m uzyką u X ię c ia
W e ll in g to n a ,  na k t ó r e y  znaydowała się tukze X ię .
ż n a r a n n y .  W p ro w a d zo n ą  przez X.ązęc>a c o 
wspaniale przybraney sali pow ita ła  L zd yB u rg h ersh ,  
która przyym ow ała  gości, > która n iedawno wro-  
ciła 7, mężem sw oim  z podroży, przeds .ęw z.ę tey  
Ar. r in ren cv i  z powodu nagley choroby dziecię-
c a  ™  , Z yXi 1 1  P«rmydf 0 «au:,ey  n i .d .w . .
p i ę k n y  I V V s z y s L k o o d b y w a  s i ę  t u  z  n a y  w i ę ­

k s z a  t a j e m n i c a .  M i m o l e g o  p r z e c i e ż  r o z c h o d z ą s . ę  
i s s z ą  t a p  A l  a«i«i  k t ó r e  n a v w i e c e y  n a  w i a r ę  
ł i a ś t ę p u j ą c e  p g  - k u l e k  ż k p c w n f c  p o t w i e r d z i .  P e ł *  

z a s ł u g u j ą ,  .  k  Ł ÓVC^  k i a  w s t  ̂  y a c  k i , p r u s k i  i f r a n c u z -  
ó o m o c n i c y .  r o s s >  , , VCz w a n i e  H i s z p a n i i  w z g l ę -  

0  m i e l i  s i ę  7' ^ M, p r j i n j e y s z v m  s y s t e m a d e .  S t r o n ­
o m  o d m  t an  *  „ p o ś w i a d c z a ł o  s<6  z a  w o y ń ą ,  u -  
h . c t w o ,  k t o i e  d ą l ą r t  iailoni„ść z a  . p i e r w s z y
W a ż a ć  z a p e w n e  .‘b «  l ł I * J  fiW 0> O J  d .  1 6  b.  m .  
k r o k  d o  o s i ą g n t e n i a  • - i d i r ł a d n t e y s z ć m  o z n a -

H b U » p ,i .

& » « •  d* f “ l0,vi , ’’ c“ u w

M a d ryc ie  przepisy, zgodne z takowem postano­
wieniem kongressu. Lord Strangford  ma takie  
wziąć do Stambułu przepisy, ułożone wspólnie przez 
zgromadzone w W eronie  Mocarstwa; wszyscy o-' 
raz posłowie zagrarficzni w Stambule  m a ją  dzielnie* 
się starać, aby Porta przez urzędowe doniesieni-  
o mianowaniu Hospodarów Muftan i W ołosczyzny  
uczyniła krok do zgody z Rossyą. Lord 'ó i r a n i l  
f o r d  popłynie na iregacifc z T ryes tu  do mieysca 
urzędów ariia swojego. J

Na początku grudnia odprawią sie tu wyścigi'  
konne, których pierwsza/nagroda wynosi 1,000, a 
druga boo liwrow włoskich.

w  t .  O 'C H Y..
Od g ra n ic  włoskich d n ia  26 l is topada.

( z G azety  W a r s z a w s k ie j . )
Słychać, iż Vice Hrabia Chateaubriand  przy­

będzie do W eron y  namieyscc Margrabiego M ont.  
morency,  który ztamtąd wyjechał.

N ic  nie słychać o deputow anych greckich  
k tórzy  nigdy w  tym  charakterze nic mogli być 
uznanymi. W ielu  naw et w ą tp i  o ich przybyciu  
do okolic miasta W erony.

Od czaśu jak Pan Canning  objął ster rzaju,  
Anglia szanuje postanowienie greków względem  
zamknięcia portow tureck ich; lecz inne okręty
( t L J a r t s ’i a i n  v v i r n r i c n i  Z n e , ł  _____  1

. .  ,  ̂ , a r t l ) A a den z Monarchów w ło­
skich nie bywa na obradach miniśteryalnyćh- zda 
je się, iż swoim ministrom nadali ‘zupełne pełno­
mocnictwo.

N. Ceskrzowa Austryacka, w  tow arzystw ia  
swojey ochm istrzyn i,  zw iedziła  zakłady m iłpsier .  
dzia, a A ięzna F a r p j r  s ław ne sklepienie mostu zw a-  
nego ldi v  eia.

P R U 9 S Y.
JBerlin d n ia  1 0  g ru d n ia .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j . )
Goniec z W eron y  przyw iózł tu onegday smu-  

ł n ą  wiadom ość, iż X ią ż ę  Hurdenberg  , kanclerz  
umarł d. 26 z. m. w  Genui. Szczegóły o chorobie i 
zgonie jego są następujące: „Będąc jeszcze w  M e d y -  
olanie  czuł się słabym, a podróż w  czasie dżdżystym  
i chłodnym przez górzyste okolice b iG e n u i ,  bardziey  
go osłabiła. VV Genui  dostał d. 2 l  z . ni. mocnego bo- 
lu  w piersiach, a potem ciąg ley  czkawki. T o w a -  
rzyszacy  A ięc iu  Irkarz Rust , tajony r^dca i pro-
lessor, postrzegł z a n z  niebezpieczeństwo, i Xiecjju 
który A. 22 i 20 czuł niejaką ulgę, nie radził zay-  
m o w a c s ię  pracą 1 natężeniem myśli. Dnia 25 spo-  
dziewał się X iązę  gońca: opóźnienie jego było m u  
nieprzyjemnem: gdyz nie chciał zaniechać z w y -  
czaynego zatrudnienia. P rzybył nareście- goniec,  
a gdy d. 2b zrana w rócił  boi w  piersi z czk a w k ą  
1 trudnością oddechu lekarz zabronił m u znow u  
w szelk iey  pracy. O dpowiedział na to ’ Xi»,że- Z a .  
■trudnienie )est  m oim  żyw io łem : w te d y  tylko', k ie d y  
pracuję , jest m i  le p ie j .  Czytał przy w iezione listy;  
kazał Się prowadzić do pokoju ; a przy p ięk n y m  
widoku na morze, kazał drzwi i okna o tw o rzy ć  
tw ierd zą c ,  iż przew iew  jest mu dogodnym. O  
południu dał- jeszcze w ysłuchanie  konsu-  
łow i pruskiemu , i podziękował mu za dobr«
przyięciej m ów ił * w ie ik ą  żyw ojc-ą . Z m o rd o ira n j



usiadł, i o godzinie agiey został tkn ię ty  apoplexya. 
U tracił mowę  i  [przytomność: um ar ł  o godzinie 
l i t e y  wieczorem.  W  ostatnich dniach życia mie­
w ał często We śnie marzenia,  i ki lkakrotnie oświad­
czył, iż oyciec jego umarł  d. 26 listopada, i on też 
tego samego dnia życie zakończył.

F  R A N C Y A.
P a r y ż , dnia  29 listopada.

(z G azety W a rsza w sk ie y .)
Dziennik Gwiazda, którv,  jak wiadomo, mocno 

obchodziła wo.yna przeciw Hiszpanii,  i k tóry  czę­
sto prostował zdania innych dzienników , skoro z 
jego sposobem widzenia nie zgadzały się; przerwał  
poraź  pierwszy milczenie swe względem obrad kon- 
gressu,  w sposob następujący: „ W  plywili (mówi),
kiedy kongres miał się zebrać w (Pero/iie, trosczo- 
no się powszechnie o stan Hiszpanii.  V\ idziano, 
jak powolniey może, niż się spodziewać należało, 
gdyż powolność t ak  w złem jako i dobrem, nale­
ży' do cha rakteru '  Hiszpanów, rozwijały s ię\ t c/ąg{e 
symptomata  s traśzl iwey i niszcząćey f e b r y ,1’ktoryj 
d-zihrewolucyą  nazywają.  I m  ba 1 dzicy j>ov» iększa- 
ło się złe, tym ciekawiej '  oczy wszystkich zwróco­
ne były na - t rybunał  'Monarchów , k tó ry  już kil­
kakrotnie  wst rzymał  pożpy.:w Furopie,  tudzież na 
rńinisteryurr), złożone ż  lo ja l i s tów. i u tworzone W 
nayważnieyszych okolicznościach, a którego spo- 
sob myślenia jest wszystkim wiadomy. P rzezna­
czenie narodów,  w  lem jest podobne do p r z e z n a - . 
czenia scjzegulnych osób, iż sposoby ra tow an i* . o- 
bu,  muszą bydż sttfsotVne' dójniebezpićĆzeńśt w. L e ­
ka rs tw o  atoli; zdawało się niocmeysze , niż była 
sama choroba. Przykład Neapolu, podaje przeko­
ny w a ją cą  naukę,  Napróżno. nieprzyjazny sposób 
myślenia,  opierający swoje nadzieje na niezgodzie,'  
Starał się wzbudzić nieulność jw umysłach.  F ran -  
cya  miała uskutecznić wysgkie powołanie, a łkiói, 
k tó ry  jak jćdert z W ó lezyu szó w  pięknie powie­
dział,  Król ,  k tó ry  jest sczęs cieni F ra ncy  i, czuwał  
nad jcy łożem. MiniStóryum mocne,  że" jest -zgo­
dne, mocrle i dla tego, że posiada zaufanie Króla  
i  narodu,  k t ó ry  dowiódł tego przez świeże w ybo­
ry ,  chlubnie zastąpione było, na kongresie,  a Fran -  
o-ya mogła bydź pewną, iż reprezentant  i- y  nie za­
niedba niczego, pokoi rtick ryczeć się może godności 
jey Króla,  zWyćięztwd zasad, k tóre  tow arzys two u- 
trzyrriują, i hondru minis leryum rójalistów. Do­
tąd- naywięksże panowało milczenie o skutku ob­
rad kongressu; ale w iadomo nam jest, iż Vice U r a ­
bia Montmorency  wyjechał ż M e r o n y , o t r z y m a w ­
szy od wszpStkich Monarchów. ' jawne dowody sza­
cunku i zadóWolertia, i prżybyWa zdać sprawę 
Monarsze  z swoich czynności.  Przekonani  jesteś­
my,  że wszelkie postanówiTTifą, kongressu są go­
dne B ur  bonów. Monarchów',  k tó rzy  związek świę­
t y  utworzyli,- i minis teryum,  k tóre wy brało rja r e ­
prezentantów Francy i męża, którego serce jest ró w ­
nic świetne,  jak im ię /1

V iceH r a b i a  M o n t m o r e n c y \er\?t dzlćn- 
riik) opuścił W eronę  d. 22 bY 111;. Lojaliści z całey 
Europy oparli nadzieje swoje na jego poselstwię, 
a raamv nadzieję, iż się nie zkwiedti.  V

W k ró tc e  spodziewany'  tu  jest 'poseł rossyy•' 
ski Hrabia  Pozzo di Borgo. '

Xiażę F ernań  N u n ez ,  były  poseł hiszpański 
w  L o n d yn ie  i P a r y ż u , oraz pełnomocny minister  
X iężny  L ukieskiey,  umar ł  tu  dnia 26 b. ni.

P an  Constant skazany został n a  Gciolygodaio- 
w e  więzienie i zapłacenie 100 I r a n k ó w  k a r y  pie­
niężne}', Za napisanie l i s tu  do  podprelekta w  hau- 
m ur\  wydawcy  zaś 4 d z i e n n i k ó w  l iberalnych, któ 
r z y  powyższy list Umieści l i ,  skazani zostali na i 5to- 
dniovve więzienie i Zapłacen ie  5oo f r a n k ó w  kary  
picniężney.  Od poprzedniczego wyroku w  spra­
wie o list do Pana M a n g in ,  Pan Constant nie za- 
łoży ł do dziś dnia Sppelaćyi.

Dnia onegdayszego o godzinie pół do dru-  
giey sąd policyi póprawczey wyrokował  w spra­
w ie xiędza P rdd ta , i Pana Guize, wy dawcy  Kon-  
stytucyonisty .  PóWbdeni do tey  sp ra w y  był,  jak 
wiadomo,  ar tyku ł  napisany przez x ięd/ a  Pradta ,  
pod napisem M o n  Congres, i umiesczony w  kon- 
•tytucyoniście. Adwokat królewski, 7, wyrazów

umiesczonych w tym ar tykule ,  i i  oceniając taje; 
nine towarzystwa,  zachodziło także pytanie:  czyl> 
tow arzys tw a  te rzeczywiście nie są czem inne w, 
jak obroną przeciw uciskom władz" p u b l i c z n y c h ,  
które w zawodzie swoim zbłądziły;  chciał  dowo­
dzić, iż przyznaje xiądz P ra d t  t aynym  towarzy­
s twom moc opierania się peawnym -władzoin, 
gdy tego uznają potrzebę,  i z tey przyczyny li­
znął  go za zasługującego na karę,  Lecz sąd uwol­
nił  autora i wydawcę,  i kazał oddać num er  tey- 
że gazety,  k tó ry  pol ic ja zabrała.

Na Wczórayszem posiedzeniu krółewskiey a- 
kademii,  przy przyjęciu do grona członków, bisku­
pa hermopolitauskiego i Pana Dacier , była także 
obecna Xiężna Berry.  T a k  w chwili  kiedy przy* 
była, jako też gdy się oddalała,  przyymow ana  by­
ła z radosnemi  okrzykami .

Dnia onegdayszego żandarmowie,  tudzież żoł­
nierze stojący na s t raży przy drzwiach szpitalów, 
odebrali rozkaż "wpuseżania do nich tych ' - ty lko 
uczniów śżkoły łekkrskiey, k tórzyby dowiedli,  że 
istotnie do tych  szpitalów należą.

Pan Ldcretelle  młodszy, .rozpoczął w  akade­
mii kurs'  części bistoryi  francuzkiey: młodzież 
p rz y jm uje  go z radością. Mówił o dobrodziey- 
slwach,  jn kie w i n n i  jest F rancy  a t r z e c i e y / d :  na ­
sty i swych Królów;  wspomniał  o znirsi -niu pań­
szczyzny,  o ca łkowitym uchyleniu praw lennych, 
o trosk li ości o wzros t  umiejętności,  i t. d. ĄJo- 
m to r  'umieścjł- jedeti Wyjątek r. mowy jego, w kló- 
ry-iu oddaje'cze-ć u vię?.ionym Królom (i\tncu/,kim: 
„ Ś w i ę t y  Ludwik (mówi) był uwięziony, ale jego 
niesćzęście' i odwaga'; zyskały szacunek 1 podziwia­
nie jego zw yc ięzców ,  sar acenów ,  którzy padali 
na kolana przed Monarchą zachodnim. Król  Jan  

i by ł1 wcięty.  W niewolą; lecz gd y teu  uwieńczony Re-  
gulus, zmu.żońy układami, '  przynoszącymi  usczer- 
bVk niepodległości jogo narodu, chciał* powrócić W 
niewolą do Londynu ,  dziwili  się anglicy wielkości 
jego umysłu.  -Ludwik  X II  \ś przód, nim był K ró ­
lem, pokutował  w więzieniu za płochość młodo- 
scit 'ale wśpónrbienie jego rlieśczęści*, dało lnu spo- 
sóljriość wyrseOzeni.i tych pięknych słów, iż Król 
franhur ki zapomniał riieapraw le-ili w ości wyrządzo­
nych X'ążęciu  Orleanu  Franciszek I zosfat w z i ę -  
t y  w 'niewolą;  lóęe z więzienia napisał te pamię­
tne  słowa;'  frFśr.ystko jes t  stracone, prócz honoru .“ 
W  podobnyspos ób wspomina Pań Lacretelle  o H en­
ryku  IV  i L u d u ih u  XVI .

Xiądz ' D ism a tu res  chwali  publicznie w  ga­
zetach przyjęcie i wsparcie,  jakiego doznał od K r ó ­
la Jmci ńitlerllińdzkiego dl i  xięży katolickich, k tó­
r y m  powierzone jeSt staranie o grobie świętym w 
Jerozolimie. Oświadcza oraz nadzieję, iż belgiy- 
ezykowie i Lamandćzykowie póydą za t y m  p r z y ­
kładem M cna te hy  s*ego.

P a ry ż  dn ia  5o listopada.
I (z G azety beri ńskiey )

D z ienn ik  handlouSy tionesi, że pewny bankier 
paryzki,  przyrzekł  pożyczkę dla Sułtan* .tureckiego.

Xiądz Nicole, który na posiedzeniu fakultetu 
medycznego, doświa-dczył wiadomego znieważenia, 
wzią ł  uwolnienie od obowiązków w Krółewskiey 
Radzie 'E duk icyyney .  Inne  gazety paryzkie w i a ­
domość tę odwołują.

Księgarz Niogret. za nowe wydanie dzieł Hol- 
bacha o s-ystemacie towarzyskim,  skazany został 
na  5 miesiące więzienia i 5oo fr. winy.  Zabrane 
exemplarze będą zniszczone.

Podług gazety ryzkiey Zuschauer,  Vice Hr .  
M ontmorency  d. 3o listop do P aryża  przybył— P r e ­
zydent  Rejencyi urgeijskiey, dawnieyszy z\ rcy-bi - 
skup Tarragoński,  leży w lazarecie \y j l lu r s j l i i ,  
dokąd na okręcie przybył.  Mówiono tam o skład­
ce dla niego.

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t  dnia  ig listopada.

(s G azety Pl'arszawskiey.)
Z  powodu użalania się byłego ministra Ga- 

7'elli, stany postanowiły,  iż minis ter  uwolniony od 
obowiązków, za przewinienia tyczące się jego u- 
rzędowania,  tak  ma być sądzony, jak gdyby zosta­
wa ł  jeicze na urzędzie. Odrzucono żądanie wzglę*



sapozvrania Pana  P aradesa  p rzed  sąd właśc i ­
wy; podał  on  do ws zys t k i ch  gazet  odezwę, w z y w a j ą ­
cą publiczność,  aby w s t r z y m a ł a  zdanie swoje o n im,  
póki nie ozłosi u sp rawiedl i w ien ia  swego postęj iku.

Gdy  na  dn iu  9 b. m. s ta ny  zajęły się s p r a ­
wa by ły ch  min is t rów;  po odrzuceniu  większośc ią  
t o i  głosow przec iwko 36 zapytania ,  czyl i  rzecz  
ta należy do obrad,  mó wi ł  P a n  A rguelles  z w ie l ­
kim zapaleni  p rzec iw  ś rodkom,  u ż y t y m  p rz ez  i  a-
tia P aradesa .  , n  ,

Je ne ra ł  M i n a  p rzys ła ł  tu  r a p o r t  z B a la g u e r  
pod d. 4  b. ni. K o rp u s  tego jenera ła  po zdoby­
ciu Castelfollit , składa ł się ze 12,187 p iechoty  1 ido 
jazdy. Dnia  28 z. m.  M i n a  ruszy ł na  przód,  1 po­
sunął  sie- na wielki  gościniec dla odcięcia k o r p u ­
su 2ooo rojal i stow.  W  drodze nie s t r a c iw sz y  an i  je­
dnego człowieka,  dos ta rczy ł  K o r d o w e  200 wolow,  
i bez n a ym ni eys zey  szkody p r z y p ro w a d z i ł  do Su-  
ria  2000 sz t uk  bydła r o g a t e g o , 1 200 ł a d o w n y c h  
koni.  Ciągle idą  do A r r a g o n a  1 Kataloni i  oddzia ­
ły w nyska k o n s t y t u c y j n e g o .  _ ' , .

G u b e r n a to r o w ie  cyw i ln i ,  t r u d n i ą  się w s z ę ­
dzie z wie lka  gor l iwośc ią ,  podz ia łem g r u n t ó w  
gm in nyc h  i . n i e u p r a w n y c h ,  między  włośc ian .  Z  t e ­
go podziału u t w o r z y  się w k r ó t c e  wie le  m a ł y c h
posiadłości.  . • ,

W  gazecie r y z k i e y  , Z u sc h a u e r  , c z y t a m y ;
„ Dnia 18 l istopada,  l l e jencya  u r g e h k a  w yn ios ła  
sie i z P u y c e rd a  na z iemię neut ra ln ą ,  to  jest na  
dolinę L l i v ia , ;toczona  kra jami  t rancuzk ie i n i ,  z 26 
ludźmi piechoty ,  54 ludzi  gw ard yi ,  ośmiu wo zam i  
i 2 ieźdźcami.  '  Ale podług i n n y c h  wiadomości .  
M i n a , k tóry  Seo i P u ycerd a  osadził,  zupe łnie juz 
ich z Llivia. na ł r a n c u z k ą  ziemię tvy|>arł. Na  g ra ­
n icy  przysz ło  do u t a r c z k i ,  m e  z kon s t y tu cy o n i -  
stami  ale miedzy  Feodasami  1 F r an cu zam i .  J e n e ­
ra ł  E roles ,  k tó r y  z 5 jo  ludźmi  (podług i n n y c h  g a ­
ze t z 2000) vi padł do za m k u  S e o , g łó wnieyszą  
Q?.c*ć swoi*go korpusu  p rzezn ac zy ł  n a  s t ia z  cha 
s .v ry żony i rzeczy,  do gran i cy  ł rancuz kiey .  w s z y ­
s tkich też jeńców,- k tó ry c h  jeszcze F.eodasowieme 
pomo rdowal i  p rzypędzono.  Na g ran ic y  ząządąno,  
ażeby broń i jeńców'  oddali:  czego się wzbrania jąc ,  
g w a ł t em  przedrzeć  chcieli .  Przyszło te dy  do k r w a ­
w y  walki ,  po k tó re y  w P e r p ig n a n  t r z e b a  było 
2oo łóżek dla ran ionycłi  heodasow.

T r a p i s t a  powróci ł  do k lasz toru  zakonu swo- 
jego w  Tuluz ie ,  gdzie m n ó zt w o  schodzi  się łudz i  
dla jego widzenia.  W.y przysiąg! się on już na z a w -  
sze sto jowrc.  —- Gała te r a z  nadzieja s t r o n n i c t w a ,  
w o y n y  pragnącego w  P a r y ż u  , zw ró c o n a  jest na  
jenera ła  0'JJonnel', ale n ic  o n i m  nie s łyc hać— *' 
Mów ią ,  i e  w  K a d y x ie  uzbrojone  zosta ły  d w a  o- 
k r ę t y  lini.jówe i ki lka ł fega t ,  k tóre '  do P e ru  iśdź 
m a ja .— G d y  się M in a  do Seo-U rgel  zb l iż a ł ,  w y ­
szli na  jego sj iotkanie d e p u to w a n i  mieszkańców,  
k t ó rz y  go ze  łzami  radości ,  jako swojego oswobo-
dziciela przyjęl i  G aze ta  p e w n a  los Teodasow  u-
waża  za upadek zakonów;  gdyż  codzień liczne g r o ­
m a d y  z a k o n n i k ó w ’przez  gran ice  się unoszą.  V\ e- 
W ną t r z  wszys tkie  gościńce pocz towe dla.  zagęsz­
czonych  k u p  Feodaśow,  s ta ły  się n iebezpiecznemu 

St any  K o r te z  odrzuc i ły  pro jek t  u t w o r z e n i a  
legii cudznz ieni ik iey;  gdyż  za po,mocą Woysk t a ­
k ich  k o n s t y t u c y ą  h is zpańską  wywrócono,  i g w a r ­
dyi  d. 7 hp ca  sami p rawi e  cudzoz ie mcy dowodzi ­
li; a ty m czasem  na wsparc ie  wy ch od źców  p iemont -  
skich i neapol i tań .kich  800,000 dek re to  wały— W i a ­
domość,  że l t i sz pan i ją  zawar ła  już t r a k t a t  h a n ­
d l ow y z Anglią,  jest n iepewna;  ale s tan y  r z ą d  juz
do tego upoważniły' .  ,

O d g ra n ic  h iszp a ń sk ich , d n ia  21 l istopada.
(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j . )

P r z y b y ł  do P e r ig u c u x  z całą rodz iną  jenera ł  
E g u ja ,  a do I r a t i  p u ł k o w n ik  Abreu.  N ie k tó rz y  
u w a ż a j a  r e ie nc ya  woyska  w i a r y  za zupełnie r o z ­
wiązaną ;  lubo n i ek t ó rz y  mniemają,  iż zostawi ta  
4ch d y r e k t o r ó w  w  Urgelu.  . ,

O  jenera le  O’ D onnel  ty le  ty lk o  wiadomo,  że 
stoi pod I ra ti .  J enera ł  Torrijos, k t ó r y  d. 17 •
m. był w  V i t to r i i ,  poprzys iąg ł  na  swoję głowę, iz 
fca dw a  mipsiące uwolni  wszys tk ie  p r o w m e y e  o 
tojal i stów,  Oczekuje  6 św ieżych  pólkow.

P u ł k o w n i k  J a u re g u i  donosi z  D u ia n g o  p

d. 17, i ż  k o lu m n y  Woyska zna ydujące  się w B i l ­
bao i S a n ta n d e r , pobi ły zupełn ie  w  d. i 5 b. m.
oddział  x iędza  Gorostidi i B a r r u t t i , pod m ia s t em  
V il lp rea l  a’ Ailaou; pow st a ń c y  s t rac i l i  100 ludz i  
w  zabi tych,  a 10 w z ię ty c h  w  n iewolą ;  100 mil i -  
cy i  przeszło do woyska  konsty tuc yynego.

Dowódca  gery l lasów w czasie w o y n y  o n i e ­
podległość Hiszpani i ,  n azwisk iem  L o n g u , mus i a ł  
t akże  uciekać  i p rz y b y ł  na  okręcie  do Socoa.

Dnia  i 4 b. rn. 4 oo ludzi,  na le żący ch  do ro ją-  
l is tów,  wjiadio do S a l nas, zni szczyło w a r o w n i e ,  
i  zabrało w n ie w o lą  O o d o  4o żołnie rzy  z mi l icyi  
S a la m a n k i .  Lucjzie ci zdawal i  się być  p rz e d n ią  
s t r ażą  d w u  tysiącznego korpusu ,  k tó ry  w• .V iU a re .a l ’ 
i A le g r ia  zabra ł  wiele woz ow,  i chc ia ł  u d e r z y ć  
na  Y i t t o r y ą , dopóki  się nic d o n  ie dział ;  iż j enerał  
Torrijos  stoi t am i  4 roty s i ączńym  korpusem,* i o- 
czekuje w ię cey  posiłków'. W  tey  , chwil i  odbier a ­
m y  wiadomość ,  iż Torrijos  odniuśł  zupe łne  z w y -  
c ięz two pod S a lv a t ie ra , w k t ó r e m  200 ludzi  , a  
m ię dzy  t y m i  dw ó c h  dp wód ców poległo na placu,  
i znaczna  l iczba dostała się w  n iewolą .

M in a  miał  t a k  dobrze  dzia łać  , iż po t ra f i ł  
p r zec ią ć  z w ią ź c k  między  K a t a l o n i ą  a A r ra g o n ią .  
D n ia  21 lub 22 b. m.  oczekiw'ano go w  U rgelu .  
N ic  nic będzie przeszkadzać  weyśc iu  do tego m i a ­
sta:  g ł y ż  osada tw ie rd z y  rozeszła się.

T r a p i , t a  posłał  na s tę pu jący  list do mias ta  
Barbastro:  ,, Nacze lny  dowódca  wyższey  Arr . igo-
nii.  Przysposóbcie m i  na jut ro o godzinie 4 ley' 
po południu  4 ooV r a c y y  chleba  i mię,a ,  a 200 ję ­
czmien ia ;  jeśli tego nie uczyn ic ie  ca ła  w ina spadnie  
n a  ty ch ,  k t ó rz y  tego zan iedba ją  przysposobić.  W a m  
zaś donosi się, iż gd yby za p r zyby c ie m  .mojera 
z n a yd ow a ło  się W o y s k o  w  tern z n a k o m i t e m  m i e ­
ście, powinno wy yść  i bić s ię ,  aby.  je nie w y ­
stawało ną  niebezpieczeiistw.q. W  p r z e c i w n y m  r a ­
zie, spalę wszys tk ie  domy,  oprócz kościołów': w i ­
dzę bowiem,  iż r ę k a  Boga go to w a  jest w sp ie rać  
s łuszną  s p r a w ę  naszę.  O św iad cz am  W  Pa n o m ,  iż 
w  B e la g u er  m a m  19,000 k a rab in ów  z pot rzebr iemi  
łą dun ka h i i  dla w zbu rz e n ia  całey A r ra go ni  i. A  je­
śl iby ohroń cy  K a lw in a ,  R u ssa  i L u tr a  p rz yb y l i  
vy okolice Barbastro ,  niech w y c h o d z ą  i sp robu .a  
się z m i z e r n y m  t ra p i s t ą ,  ob ro ń c ą  ukoc hanev  sw ey 
matk i ,  kościoła. N a  polu s ławy dnia 2ó pa źdz ie r ­
n ik a  1822.“  ̂ (podpisano) h a i 1 A n to n io  Trapense .

O d g ra n ic  h iszpańsk ich  d n ia  ,22 l is topada .
[z G a ze ty  ber l iń sk ie j . )

D n  a 18 r a n o  p r z y p ro w a d z o n o  r a n i o n y c h  z  
U rgelu  do P u y c e r d j .— Do Mont. Lou is  p r z y c h o d z i  
26 reg i m e t  .li.nijo.vvy,. n a  wsparc ie  woysk  w C erda-  
g n e —-Przednia  s t r a ż  M i n y , bez pope łn ien ia  n a y -  
n in ieyszych  zdrożności ,  do Seo-U rge l  weszła,  l i i -  
poi  i P r a ts  L lo sa n es  są konsty tu c y y n e m  w oy sk ie m  
osadzone. J a k  t y l k o  uc ieka jący  jenerał- E r  des  do 
P u ycerd a  p rzybył ;  wszyscy  się z n im  do F r a n c y i  
rzucil i .  Chcia ł  się on nad  G p rry  z a t r z y m a ć ,  ale 
się g r om ad ka  jego n iezmiern ie  zmuieyszyła .

W  liście z B o u rg  M a d a m e  , pod 2o ty m.  z a ­
wie ra  się dokładne  opisanie , o z n a k o m i t y c h  k o ­
r zyśc iach  M in y ,  odnies ionych pod Conca, sk u tk i em  
k t ó r y c h  rozsypa ło  się cale woysko  wia ry ;  p o t w i e r ­
dza się takoż,  że l le jencya  p r z y b y ła  do L l i v ia , ws i 
częśc ią  f rancuzk iey ,  częśc ią  h i szpańskiey ;  tudz ież  
o rnnóztwie  osób , p r z y b y w a j ą c y c h  do F r a n c j i ,  a 
na le żący ch  do woyska  w ia ry .

K i e d y  jenerał  M in a  bił Barona  E ro te sa ,  t y m ­
czasem jenera ł  M ila n s  pod R o h a  z 2000 pod ~Mi- 
sasern i T a r g a r u n a  mia ł  r o zp raw ę ,  k t ó r e  się r ó ­
wnież ,  s t r a c iw s z y  170 w z a b i t y c h ' m n ó z t w o  w  r a ­
n io ny ch  i j eńcach,  rozsypa ły.

VV liście z P erp ig n a n  pod 2otym  donoszą,  że 
n a  g ra n i cy  zaszła u t a r c z k a  m iędzy  k o n s t y t u c y o n i -  
s tami  a w oyskiem  w ia ry ,  i że p ie rwsi  w  zapa lczy-  
\yey pogoni,  n a  ł r a n c u z k ą  ziemię  nie uważa li .

Je ne ra ł  E g u j a  p r z y b y ł  20 z B a j o n n y  d o P a u ,  
a 2 lgo do T u l u z y  w y je c h a ł .

Droga  m ię d z y  P e r p ig n a n  a g ra n ic ą  o r d y n a n -  
sami jest nape łn iona ,  k tór e  donoszą,  co się dzieje 
na  g r an ic y  h iszpańskiey.  ,

D. 22 wieczo rem po w y r u s z e n iu  52gó regi '1 
m e n t u  n a  granicę ,  miasto  P e r p ig n a n  bez w o y s k *  
zostało; ale 2Ógo z mieysc  oko l icznych  n o w e  woy*

<a)



ska przeciągały, i z Narbortn* joczękiwano tam 
jednego regimentu na załogę.

Jenerał dowódzca artylieryi d. 22 około 3ciey 
zrana z Perpignan  wyruszył , a jenerał Curial 
wieczorem ztamtąd wyjeżdżał.

W  lazarecie vv Perpignan  kazano przygoto­
w ać '200 łóżek d!a ranionych, ,i słychać, Ze ma­
ją być dla ranionych franćuzkich i hiszpań­
skich. Zdaje s ię ,  że na terfytoryum naszem  
przyszło do rozprawy między żołnierzami Woyska 
w iary  a 6lym regimentem lekkifey piechoty naszey:
gdyż pierwsi, wszedłszy na francuzką ziemię, bro- przyjąć kapitulacja, która mu gVeoy r kilkakrotna? 
ni ziozyć me chcieli. Naprózno pólkownik tego re- napróżno ofiarowali. Churszyd  basza kazał spie- 
gimentu, wielokrotnie, przyjacielskim Sposobem, do sznie umacniać LarysSę, do czego mu oficerowie 
tego ich nakłaniał....................... _ europeyscy pomagają: chce bowiem z inować

wszy część oczekiwanych pętelko w, zaczął znów* 
działać zaczepnie, i z lŚtotysiącznym korpusem ru* 
szył ku Koryntowi. J u s t f  liasza znalazł s p o s o b ­
ność doniesienia mu, iż nie potrafi się długo trzy­
mać; iz ’Omer Vrione  miał dla jego wsparcia u* 
czynienia'dywer.syi posunąć się ku Misolungi, kie- 
dyby on wkroczył do Mi wady i; żc doznawszy nie* 
spodziamego odporu, po rozproszeniu jego woyska, 
z garstką za ledwo cofnąć się zdołał, t idy Jera  z, 
dodaje _ wspomniony listj Jussuf Masza ma odcięty 
Wszelki posiłek, n ić  m'u więc nie pozostaje, jak
r>l'7.vi.VP. nla-nv ___  ł .Ml. t'

Podług doniesień z Madrytu, pod 19 listopa­
da, nie tylko w provvincyi kadyxkiey, ale też i w o- 
kolicach M alagi,  ilekolwiek było ziemi uprawneyy 
wszystką rozdano.

A n g l i a .
L ondyn , dnia  29 listopada.
(z G azety I farszaw skiey)

Tuteysza gazeta ministeryalna K uryer, umie*

Tessalii.

WI A D O MO Ś C I  ROZMAI TE.
. (z f ł  ars z.) W  14 arszawie  otrzymano 

Wiadomość, 'o śmierci Hrabiny Potockiey , w dowie 
po Szczęsnym Potockim , tlziedaicu Tulczyna, któ­
ra w  Berlinie  V.yVie 'zakończyła.

W Stambule była rewolucya, bez krwi róz- 
. . _ lewu: były t o  zmiany urzędników państwa. Suł-

ściła przed kilku dniami następujący w a /n y a rty -  tan poarzućał z urzędu wszystkich prawic swych  
kuł: „Ze wszystkich odbieranych wiadomości, w i- doradców; oddalił nawet nay większego swego fa-
dać oczywiście, iż Hiszpania spodziewa się woy- Wory ta, Haleb Effendego,  c zeg o ś  tę nikt rdc spo- 
ny, i czyni stosowne przysposobienia. Minio te- dziew ał,n  ńay bardźicy 1'aworj t sam nie mó ł te­
go nadzwyczayne stany odrzuciły za wczesny wnio- go do myśli przypuścić.
sek, aby Hiszpania żądała od Francyi kategorycz- Nowo narodzoney córce Xięcia następcy to*
ney odpowiedzi, względem przybrania zbroyney skańskiego dano na Chrzcie ś. imiona: M arya, K a-  
postawy pod Pireneami, dla tego beż wątpienia, rplina, Augusta, Elżbieta-, W in cen tyn a , Joanna  
iż jescze się dostatecznie nie uzbroiła. Jeśli obie Józefina,.
strony są tak urażliwe, i nic tają swojego spośo- Do R zym u  mają przybyć aktorowie francuz*
bu myślenia, w tym razie niema środka Uniknie- ‘'ey: Bogaty obywatel rossyyski P. Demidow, miał:
nia woyny, chyba, z'e inne mocarstwa lądowe są jakoby dla nich własnym kosztem wystawić  
przeciwne w ojn ie  z Hiszpanią, czego jednak nie teatr.
sądzimy. Prosimy czytelników naszych o dobrk ”W  ostatnią niedzielę, w  kościele xx. Ber-
uwagę na to, iź mówimy ’o Mocarstwach łądo- ńardynów w Warszawie, "grał koncert na flotra- 
w ych.“ wersie, ialetni Karol Lange,  syn obywatela wa —

Odebrano tu wiadomość, iż lubo dopiero cL szawskiego; doskonałość -jego ekekucyi powszechne* 
12 października miano ogłosić Xięcia Rejenta bre- Wzbudziła podziwienie.
zyliyskiego Cesarzem, wypadek ten jednak nastą- W  N ow ym  Yorku przed oma laty umarł ka-
pił iuż dnia a5 września, i nowy Monarcha Wziął pitaa morski, który wiele zwiedził krajów w kaź-  
imię Piotra I. dćy'części świata, i w każdey się ożenił; teraz zje.

‘Vice-Hrabia M arce llu s . pracował wczóra z  chały się po śukcessyą 4 żony, to jest: śliczna bia* 
Panem Canning  w  wydżialć ministeryum interes- -ła angielka, oliwkowa mdyanka, czarna murzyn-*
t  0 1  »r w - s / t r O ł i i A n f u r A l l  r t i i n  /-i •> ’m ^  >11  !»sow zagranicznych.

Rząd nasz uzbraja kilka okrętow wojennych, 
a wczora kazał zaciągnąć 600 maytkóW. Okręty  
te są przeznaczone dla zasłonienia handlu angieł* 
sk eg o  od napadu rozboyników morskich.

T  U R C Y A.
Od granic tureckich, dnia  23 listopada.

{ z  G azety B larszawskiey.)
W ielu  anglików znayduje się przy Xięciu

Maurocorduto. Chcą szozególniey ująć sobie tak jakie korzyści
_ . - r . . . ___ . _ ..." ń  ; 1 _____ w ?  v ___

kk, i  śniada 'mu'.atkk.
, {z Kbrr. W arszi)  Król Jmć francuzki uchwa­
łą d. 20 listopada zalecił powołać do służby 4o,ooo 
popisowych na 'rok 1822.

Przed kocią laty w Londynie,  piwowarowi  
Lundsley, ukradziono 200 i. s. Niedawno przyszedł 
do ńiego niejaki W e d s ,  przyznał się do kradzieżyr 
I  wrócił, piehiądze, 'oświadczając, i i  na ch w ilę  ni 
miał spokoynbści sumnienia.

(ż Kor. Hamb.) Oddziały woyska wiary pod 
Salinas, Archapakera , i V illa -R eal  odniosły nie­

nazwaną stronę konstytucyjną w Grecyi, i pozy 
skać u niey wpływ: gdyż woysko im nie ufa, i  
ni‘e chce mieć z nimi nic do czynienia:

Nowe nieporozumienia między zbroynemi stat­
kami greckiemi, a okrętami kupiećkieini krajów 
zachodnio europeyskich, zasżły na archipelagu. O- 
kręty te dowoziły żywność i broń osadom turec­
kim w Morei i Negroponćie; dla tego więczabra-

W  Saragossie miał wybuchnąć nowy spisek 
przeciw konstytucyonistóm.

Listy z Barcellony  liczbę Woysk konstytu­
cyjnych  pddnoszą do 3o,óo'o ludzi..

Merino ustawicznie się jeszcze snuje po go­
ścińcu madryckim, i napada na poczty.

Piszą z Bajonny  pod 43 listopada: W oysko
wiary w Nawarrze postąpiło na przód, isc igak or-

li je grecy, włożyli sekwestr na ich ładunek, i pus Tornjosa, który d. 17 miał niejakie odnieść 
przyprowadzili je do Idryi. Okręty wojenne tych korzyści.
narodów, do których owe kupieckie należały, do- (z Gaz. beri.) W  listach z Bombay  pod 4 li-
magały się ich oddania, cżego odmówiono. Podo* pca donoszą o wylewie niższego Gangesu, w któ* 
bnyż wypadek zdarzył się w ciaśninie Saloniki, rym w Bengalu  do 100,000 ludzi ży.cie ua-aciło* 
powszechnie atoli sądzą, iż dalsźych»skutkow mieć Zbiór indigo niezmiernie się przez to zmnieyszyh  
nie będzie. i cena tego artykułu znacznie się podnieść bądł ie

Omer Vrione, teraźnieyszy basza Janiny,  po musiała, 
śmierci Alego  porażony przed końcem zeszłego mie- j Lord Amherst na 60 działowym okręcie, Jowisz, 
siąca przez Bozzarysa,  dowódcy greków, cofnął się edzic dó In d yy ,  gdzie mabydź wielkorządzcą. 
na dawnieysze swoje stanow isko. Listy z Cefalo- Przed 8mią dniami do Londynu przy były, a 10
nii  pod d. 16 listopada donoszą, iż znowu posunął dni jak z Quebeku wyseedł, okręt, donosi, że nic- 
się ku Missolungi,  i tam powtórnie został pobity, zmiernie ciężka zaczęła się tam zima.

List z Z an te  pisany d. 4 listopada , zaw iera Król Jmć Szwedzki 27 listop. d° Sztokolrnu
nastę* ujące wiadomości: Churszyd  Masza, otrzyma- powrócił.

1 ■ j ■ .1-n̂ .J. -jwii ............111—- -  —  -—*■    > ■■ « -----------------

t f  olno drukować F. N . Golański C tl, &opiLC«nz- w  kVilm* w D rukarni B-tdakęyL
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M u z y k a  od d a w n y c h  c z a s ó w ,  zdaniem ś w ia t ły c h  i n ie u pr ze dz on y c h  m ę ż ó w ,  u m i e s z c z o n a  jest
W rz ęd z i e  n a j c e l n i e j s z y c h  i n ą y p r z j j e m m e y s z y c h  s z t u k  p ię k n y c h .  W ł a d z a  jey,  jaka m a  n a d  n a ­
s z y m  u m y s ł e m ,  jes t  n i e z a p r z e c z o n a .  S t a r o ż y t n i  czui i  jey dziel.poś.d , i pra cow al i  nad j ey n ks ż ta ł -  
ce ti iem.  Gic-cy  sz c z e g ó h t i e y  ' wrT i a y w i e k ś z e m  j ą " m i d i  . p ow aż an iu .  O n a  w z b u d z a ł a  < i ch  s e r c a ' d o  c z y ­
n ó w  c h w a l e b n y c h , i za pa l a ła  w  n ic h  u n i o s ę  do. cnoty.  ! N i e z l i c z o n y  szereg  n o w o ż y t n y c h ,  a n a w e t  
W sp ó łc z e sn y c h  k o m p o z y t o r ó w ,  do  n a y w y ż s z e g o  d os k o n a ło śc i  p r z y p r o w a d z i ł  ja s t o pn ia .  W i e l e  
s z k ó l  p r a k t y c z n y c h ,  w y d a n y c h  z a g r a n i c ą ,  p r z y c z y n i ą  się d o t ą d  z n ie w y p o w i e d z ia n ą  k o r z y ś c ią  dla  
u c z ą c y c h  się i u c z ą c y c h ,  do nabyc ia  d o b r e g o  g u s t u ,  i w y b o r n e j ,  n a y t r u d n i e y s z y c h  s z t u k ,  
e x e k u c y i .

M i ę d z y  n a y c e l n i e y s z c m i  s z k o ł a m i  n a  Fortc 'piano,* z a  g r a n i c ą  w y d a n e m i ,  d w i e  d o t ą d  m i a n o w i ­
cie za s ł u g u j ą  n a  s z c z e g ó l n i e j s z ą  w a r t o ś ć  i u w a g ę  :

P i e r w s z a  szkoła jes t  Pan i  M ą ż e r u  ( M o n tg e r o u i t ) ,  k tó r a  przez  w y n a l e z i e n i e  i o t w o r z e n i e  z u p e ł ­
nie n o w e v  d r o g i ,  n i e r ó w n i e  ł a t w i e j s z e j  2 k r ó t s z e j ,  dla wy do sk on a len ia  s ię  w  m u z y c e ,  podłu g  i -  
s t o t n y c h  jey p r a w i d e ł ,  p r z e d  w s z y s t k i m i  in nem  i s z k o ł a m i  o t r z y m a ł a  p i e r w s z e ń s t w o .

D r u g a  s z k o ła  p r a k t y c z n a  jest  K a r o l a  A r n o l d a .  l a ,  n ie  t y l k o  p r z e z  d o b ó r  n a y l e p s z y c h  e x e r -  
«ycyi , '  l ecz  n a d t o  p r ze z  g u s t ó w . i e  i ch k o m p o z y c j e ,  ł ą c z ą c e  w  sobie  .w ie lk i  p o ż y t e k  z przyjemnośc ią ,  
ś z ć ż f  ć ó f n ie y s z a  vV' 6'ćza'fch z n a w c ó w  i a i W l p r ó w  u z y s k a ł a  wziętość.- .

...... .... v ... p o w i e m ,  ;z g r u n t u  za sad  nac iki ,  w  k t ó r e y  w a ż n i e j s z y m  jest  p rz e d m io t em
p r a k t y k a ' ,  a n i żel i  t e o r y a .  ‘N i e r ó w n i e  bovi’i cm t r iu jn i e y sz e  jes t  d o b r e  w y e x e r e y t o w a n i e  palców:  
g d y ż  p r z y  c i ą g ł e j 1 ' p r a c y , ' l e d w o  w  lą t  k i lka  m o ż n a  n a b y ć  w n . bh  m e c h a n i z m u ,  kiedy p r z e c i w n i e  
t o b r y i  h i u z y c z n e y ,  cl o g r a n i a  p o i r z e b t j e y  , h v  .wo i. w K r ó t k im  cz as ie  n a u c z y ć  się m ożn a .  Ż a d n y m  
zaś  sp o so b e m ,  bez d o k ł a d u c y  s z k o ły  pi u l i t y c z n e y ,  b e z  ś w i a t ł e g o  i b iegłego  nauc zyc ie la ,  dokaz ać  t e - ,  
go  nie  podo bna .

S z k o ł a  F a n i  M ą ż e r u ,  n ie  b ę d ą c  w  j ę z y k u  o j c z y s t y m  , p rz e z  to samo n ie  k ażd em u z P o la k ó w  
s . jes t  - u ż y t e c z n ą ,  n a d t o  dla z j i a c zn e y  s w c y  c e n y  t r u d n ą  do ' p a b y c ia  n ie k tó r y m  b y d ź  m o ż e .  U ł a ­

t w i e n i e  t a k o w y c h  t r u d n o ś c i ,  i c h ę ć  u p o w s z e c h n i e n i a  w  n a s z y m  k ra j u  ty lu  p o ż y t e c z n y c h  w y n a ­
l a z k ó w '  w m u z y c e ,  p r z e z  w ś p ó m n i o n ą j P ą ń i ą '  M ą ż e r u  i s ł a w n e g o  F i l d a ; s ą  mi p o w o d e m  do w y ­
d an i a  n i n i e j s z e j  s z k o ły  p r a k t y c z n e j  h a  F o r t e p i a u o .  U s ł u ż y ć  p r z e t o ,  i rz e te ln y  p r z y n ie ść  p o t y .  
t e k  m y m  z i o m k o m ,  d o p ó n i o d z '  a m a t o r o m  m u z y k i ,  n i e n i ą j ą c y m  spo so bn o śc i  brania nauki  oA  
d o b r y c h  i w y b o r n y c h  m i s t r z ó w ,  w y p r o w a d z i ć  ich z d ro g i  t a k  ł a t w e y ,  a ty le  b lę d n e y  ! w  tern c o  
się  n a z y w a  dz i s i ay  t a l e n t e m  e x e k u c y i ;  o to  jest  w ła ś n ie  r s tó lóy ;  d z i e ł a  mojego zamiar.

T o ,  co  z w ł a s n e g o ,  p r z e z  l a t  k i l k a n a ś c i e ,  d o ś w ia d c z e n ia  p o z n a ł e m ,  że j e s t  p r a w d z iw ie  dla  
u c z ą c e g o  się p o ż y t e c z n e ;  to ,  co s t o s o w n e g o  d e  mojego  p r z e d m i o t u ,  w  n a y w y b o r n i e y s z y c h  dziełach:  
P a n i  M ą ż e r u  , P P .  A rn o l d a ,  Karo la .  .C ze rp y ,  F i l d a  i  i n n y c h ,  z n a b z l e m j  to  n a k o m e c ,  co m  z ust  s ł a ­
w n e g o  h i l d a  s ł y s z a ł ,  i z  jego ś w i a t ł y c h  n a u k  s k o r z y s t a ł ;  k t ó r y  n o w y  g u s t ,  ty le  n a y le p sz y c h  s p o ­
s o b ó w  w  układz. ię p a l c ó w ' u t w o r z y ł ,  i wo a l e  o r y g i n a l n y  r o d z a y  e x e k u c y i  o d k r y ł ;  to w s z y s t k o  d la  
p o ż y t k u  u c z ą c y c h  się m u z y k i ,  o bo jey płc i ,  r o d a k ó w ,  w  p r z y z w o i t y  p o r z ą d e k  u ł o ż y w s z y ;  pod sąd  
p u b l i c z n o ś c i  odda ję .  W i e l k a  to  bę dz ie  d la  m n i e  za p r a c ę  m o ję  n a g r o d a  , jeżeli  t a  szko ła ,  jak ko l-  
w i e k  w z g l ą d  w  o c z a c h  zna.w.ctj.w z n ą y d a i e j  ,a n a d e  w s z y s t k o ,  jeżeli rze te ln ie  p o ż y t e c z n ą  dla u c z ą c y c h  
s i ę  i u c z ą c y c h  s t a n ie .

T y t u ł  i r o z k ł a d  dz ie ła są n a s t ę p u j ą c e :

SZKOLĄ PRAKTYCZNA NA FORTE-PIANO,
Prowadząca stopniam i, od p ierw szych  początków % do na jw iększych  trudności, z któ- 

rey, mało znający m uzykę, rnagą się wydoskonalić. Zawierająca p r z y  tćm  p ra ­
widła dobrego układu palców  ( d o i g t c )  w edług metody P ani M ążeru i sław ne­
go Filda , zbiór trudnych  passażów w yjętych ze w szystkich  koncertów i inny eh 
dzieł kom pozycji Filda  , na których jes t napisany w łasny  jego u k ła d  palców  
(cłoigle), opisanie nakoniec niektórych p ra w id e ł T eoryi, ułożona, z-dzieł n a js ła ­
w n ie jszych  Autorów.



C 2  Ę Ś Ć P I E R w  S Z A.

Rozdział O p o zy cj i  korpusu, dobrym trzymaniu rąk, i wyborze dla uczniów instrumentu.
Rozdział '2.  ̂ Ziawiera sto elementarnych exercycyy, ułożonych z pięciu .k law iszów , dla na­

bycia łatwości r o s ż e y  w każdym palcu obu rąk, i trzymania ich w dobrey. pozycyi, tudzież ażeby 
się palce swobodnie między sobą odłączały.

Rozdział 3 . Gamy ze wszystkich tonów major jako Lminor, przez oktawy, decymy, i sexty. 
Także Gamy kromatyczne przez oktawy, decymy, sexty  i tercye minor.
. Rozdział 4 ‘ «xercycyy, równie jak naprawą tak i na'lewa .rękę, dla nabycia mechanizmu
1 łatwości w przekładaniu palców w  różne pozycje, tudzież dla nabvcia w nich “siły

Rozdział 5 . Zbiór trudnych passażów, wyjętych z dzieł naysławnieyszych autorów, dla wv-  
exeroyto^ania rąk, w  rożnych zmianach i poznania prawideł układu palców, '(Aoigte) według meto-

Rozdział 6. Gamy podwmyne dyatoniczne, i kromatyczne, tudzież exercycyc, szczególnie dla 
czwartych i piątych palców, w  celu nabycia rćwney z innenii łatwości i siły.

C Z  Ę  S C D R  U  G A.

Rozdział 7 . Zbiór nay trudniejszych passażów, wyjętych ze wszystkich koncertów i innych dzieł 
kompozycyi Filda, z własnem jego oznaczeniem układu" palców {doigte).'

Rozdział 8.  ̂ O tryllach pojedyliczych , podwójnych , i potrójnych, wynalazku Filda, tudzież
0 mordendach różnego rodzaju.

Rozdział 9. O praatyce, i o najdatwieyszym a prędkim sposobie uczenia się dobrze grać na 
Fortepiano.

Rozdział 10. O guście, akcentach, i innych znakach do tego przedmiotu należących.
Rozaział 11. O pedałach, i stosownem ich użyciu, z ostrzeżeniem: że n iewłaściwie niektó­

rzy  nazywając pedał łorte (który się nazywa po irancuzku grandę pedale) z tey przyczyny, fał­
szywie g o ( biorą. Rozumiejąc bowiem , przez to nazwanie, że ten pedał zrobiony jest dla grania 
forte, a używając go niestosownie ; naybardziey tein psuja sztukę.

Rozdział 12. Opisanie historyczne m uzyki, o starożytnych i współczesnych s ław niejszych  
autorach , ich guście i wynalazkach, -o kompozycyi oryginalnej' sławnego Pitngoresa , który przez 
rachuby matematyczne, wyrzucił z muzyki wszystkie dysonansy , czyli tony fałszywe, i pierwszy 
podniósł muzykę do zaszczytnego znaczenia sztuki, to jest: oparł jey naukę na pewnych zasadach
1 .prawidłach. O popiawieniu takowey muzyki przez A rystoxena , wprowadzeniu dyssonansów, i 
wydoskonalaniu jey stopniami pizez innj-ch autorów. VVyklad przj-czyn: na co sa potrzebne w mu­
zyce dyssonansy , i dla czego nie można się bez nich obejść? chociaż te będąc tonami falszywemi, 
naygłównie jszem i są nieprzyjaciółmi muzyki. Opisanie dla czego strony mosiężne, mające nierównie mo­
cn iejszy  ton od strón baranich, mnieyszą jednak, niżeli ostatnie, sprawiaja nam przyjemność. Porównanie 
naóstalek muzyki z malarstwem. ' '

, Dzieło to w j dane będzie po polsku obok z tłumaczeniem francuzkiem, ze wszelka staranno­
ścią i na pięknym .papierze. Cena prenumeraty na exemplarz jeden sześć rubli srebrnych z góry. 
Prenumerata przyjmuje się w W ilnie, w xiegarni Uniwersyteckiej u JP. Zawadzkiego. ’ Za okaza- 

f Bwśm biletu,'po ukończeniu druku, oddane będą exemplarzeh ./Osoby m i e s z k a j ą c e  odlegle od W ilna  
Zgłosić s ię  raczą, listownie do wspomnioney xiegarni, którym odesłane’ będą exemplarze przez pocz­
tę, natychmiast po wydrukowaniu.

Na to dzieło przyymować się także będzie prenumerata : 
w Krzemieńcu u Gliioksbergą,
& .Warszawie u Zawadzkiego i W ęckiego, także u Ćiiickaberga. 
w Krakowie u Józefa Mateckiego, także Ambro: Grabowskiego. 
we Lwowie u Karola Pfaffa, także u Karola Wilda.

J. Kozłowski.

J p o d p is a n y  tna h on or  donieść  ska , obywatela- Piotra Kuroczkiha Tytularnego
Ś za r io w n e y  P u b l ic z n o ś c i , iż  p o  p o w ro c ie  Sowietnika, mieszkającego w n u r c ie  Wołogdzft;

, . . . , ■ 1 Kotlarow Ekaterynbsfewskiey gubernii VV,i«rcho-
SWOim Z WOJ SU go  OW, . j e s  W k a ż d y m  daieproWskiego p o w ia tu , obywatela Szarowa,
raz ie ,  p o tr z e b u ją c y m ,  s z tu k ą  sw o ją  s łu ż y ć , Z majątku-Szara Rłpboda; Zaworotniew Kamieniec
a  r a z e m  u w ia d a m ia , iż  o b ra ł  sobie tn iesz-  P^oUjciey^ jjubernii, bałtyńskiego powiatu, obywa. 
7 . 7. j. 7 1 • 7 tela Hetmana Rzeuskiegó, ze wsi Wielkiego U.iu-
k a m e  n a  u l ic y  O s trc b ra m sk ie y  iv dom ie  daroway Iwanow rcd.cn z Tauryckiey guberni, z
M e je r o w e y  n a p rzec iw  kościoła  Ś. K a z im ie -  miasta Oleszek , oddalony Z,e stanu duchownej,<R 
rza .  L ó ff le r  D e n ty s ta . * Arapo'jv niepamiętająby miejsca swego ulrcdze-

ma; na mocy Ukazu Rządzącego Senatu dnia 29
__________ _ augusta 1807 roku, uznani za w łó częg ó w  i oddani

do służby w o v sk o w ey ; przymioty pomienicnych  
o Z b i e g a ć  h.  włóczęgów: Sokclow wzrostu 2 arsz. 6 ~ wier., twa-

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- rzy podługowatey czystey, nosa średniego,r oczu 
sza ^ ię ,  iż wzięci za nieokazanie na piśmie świa- szarych, włosow rusych, mówi czysto, cd urodzenia 
dectwa, aresztanci: Eugeniusz Sokołow, Alexan- lat 20; Kożyn wroslu 2 arsz. 5|  wiersz..twarzy po* 
der Kożyn, Basj li Kotlarow, Andrzey Zaworo- długowatey czystey, nosa małego, oczu ciemnoru- 
niew, Teodor Iwanow, i Jan Arapow, którzy na sych, włosow światłorusych, mófti czysto, od uro-
examinie powiadali siebie bydź poddanym': Se ko- dzenia lat 18; Kotlarow, wzro3tu 2 arszyny wier.
łow  i Kcijm Kostroniskley gubernii, ze wsi Nikol- twarzy podługowatey czarniaw ey, nosa długiego



garbem,  oczu karych,  włosow czarnych,  mówi  
czysto,  od urodzenia la t  3o; Z ą w o r o t n i e w ,  w z ro ­
s tu  2 arsz.  '6^ wiers. ,  t w a r z y  rnałey sucharlawey,  
nosa cienkiego ostrego,  cezu świ it lłorusy cli, w -o-

■włóczęgi okażą się do kogokolwiek należącymi , a 
by t en  z prawnerai  o przynależeniu ich dowoda­
mi, prosił,  gdzie należy, w zakreślonym prawaini 
te rminie ,  o kwi t  na policzenie za r ekru tów.  L»aia 
2q listopada 1822 roku.

Sekreta rz  F. Arcimowicz

P  o z e w.
3 W e d l e  Uka.su J E G O  I M P E R A T O R -  

S I i  JE M  M O Ś C I  Sam ow ładn ie!  go C a łą  R o ssy  ą
etc. etc., etc . ; a

U r o d z o n y m  W ojc iechow i Pu tłow tk iem u A.-
hłualnemu Stanu K o n ty  Harzowi M arsza łkow i Sło­
nimskiemu i orderom Kawalerowi>Karoiowi ł  iy d e  
t y k o w i  Schedo aptekarzowi Grodzieńskiemu, A n to ­
niemu Grodkawskiemu, Józe fow i Szadkiewtczówi,  
P io tro w i  Żabie R egentow i Granicznemu M d z  , 
L u d w ik o w i Ctart0izew4Kit.nlu Ssambełanowi b. 
D w o ru  Pol.,  oraz wszystkim  kredy tor om i p r t -  
tensorom do funduszów  tt<iz. Antoniego  N a r k i t - 
uj■<cza Kapitana b. W o y s k  Pol. p rzychodzić  m o­
gącym , tudz ież  Z o f i i  N arkiew iczów nie Kopi. b. 
W o y s k  Pol., p r z y  assystency i praw nych  opieku­
nów, M ich a ła  W ilanow sk iego  sekretarza sz la ­
checkiego Gaber. Grodzeń., Franciszka Jelskięgo  
i Jerzego Kuncewicza p is a r z a  Grodz. L id z . ,  p o ­
zew przed. Sad Z i m .  ptu. L id z .  na aadencyą L  
T r z y  K ró liką  w roku następnym  i 3 20 sądzić  
się m-ijqcq, na j e  dno czasowe za wszystkiemu i o 
w szystko  rozprawienie się. c  to stosownie do r t -  
missyyr.ego dekretu sądu GIL Grodz.  1622 7 Ora 
s S  zapadłego , 1 do dalszych  na sądzie  z lo iy ć  
sic mających dowodow z in s tanc ji .  U u r .  
Ig n a ceg o 'ty lko  ja ko  męża. i assystcnta, a  'Dre­
ssy z  Sokołowskich primo voto M nrk iew iczow ey  
a teraz G rabsk ie j  S ęd z in y  ziem. lidz. jako  aktor­
k i ,  w ynosi się z następnej rzeczy . Z i s z ł y f A n t o -  
ni Narkiewi.cz kapitan woysk poi. od Ur. W o j ­
ciecha R udaw skiego  aktualnego stanu K o n sy l i ja ­
rzą  i kawalera, n a b yw szy  mająte.c D w orzyszcze  
z  przynaleinoiciarńi w powiecie L>dz. p o ło ż o n y , 
i  op łac iw szy  umówioną summę i s taw szy  się d z ie ­
dzicem, zaw in ił  z,filującej za  Dokumentem obliga­
c y jn a  zas taw nym  w r. 1812 marca  7 w yd a n ym  
a  *s8 i 4 ■ 8bra 17 w  Z iem stw ie  Grodzieńskim ak- 
tykowAstym zł. poi. 120,000, za  życ ia  zaś i pa- 
ze jśc iu  Kapitana, M arkiewicza  z w l .  wielu, j  go  
k r td y tó r o w , z  obligowemi pre tens jam i p rzych o ­
d zących ,  w łasnym  uspokoiła ju n a u sz tm  i na ka ż ­
dą pre tens ją  prawny o tr zym a ła  przelew, z  tych  
t e d y  dwóch źrzódeł stała sic n a /p ie rw szą  i n a j ­
w a ż n ie j s z ą  do majątku zeszłego Antoniego  /V m - 
kiew icza  Kapitana kredylorką  i pretemorką, a 
m ając słuszne i niezaprzeczone prawa szukać sa­
t y s f a k c j i  na D w o rzyszcza ch ,  g d y  z m ocy  £/««- 
z a 'R z ą d z ą c e g o  Senatu r. i S i s  apr. 21 w yszła-  
g o ,  aktorstwo m ają tku  D w orny szcz o b la ł• P u -  
s łówsliem u powracającego, a stąd g d y  tracąc 
ew ikcyą  ziemną za należności swoje w idzi  się 
tv kon iecznej potrzebie wrócić się do wszelkich 
innych  fu n d u szó w , własność d łużn ika  zeszłego

Kapitana M ark iew icza  składających, to je s t  do 
Summy przez  n ieżyjącego  M arkiew icza  o b ia t ,  
K antyH arzow i S tanu  i K aw alerow i W o jc i e c h o ­
w i Rudaw skiem u za  D w o r z y s z c z e  op łaconej,  i 
do da lszych  summ u różnych osób z n a jd u ją c y c h  
się, a ja ko  na zawinione w  r. 1812 marca 7  
z ł .  120,000 zesz ły  M arkiew icz  w skaza ł  e w ik c ją  
na Dworzyszczach, tak teras, g d y  ta ż  ew ikeya  
nieruchomego m ają tku  z  m ocy ukazu R zą d zą ce g o  
Genatu ustępuje z  w idoku, przeto summa u obił .  
U niłowskiego z n a jd u ją c a  się, z  op ła ty  p r z e z  z e ­
sz łego  M arkiewicza z a  D w o rzyszc za  w y n ik ła J 
w  odpowiedzi d la  ża ł.  dell. s łu ż y ć  powinna. O -  
sóbno cb ia ł.  W .  T. K arol F ryd e ryk  Schede ap­
tekarz Grodzieński w  r. 1818 p r z y j ą w s ty  z  rąk  
ża ł.  obligi od różnych osób zeszłem u Markiewi­
czow i na cze r .z ł .  2 6 6 9 i  rub. sr. 7 2 4 ,  tu d z ie ż  
różne assekuracye, prze lew y, k w i t y  na znaczna  
sum m y ju k  wyświeca m anifes t  przez  ża ł .  w] r. 
i 82  a j a n .  28  przed A k ta m i Z iem skiem i P o w i a ­
tu L id tk ieg o  zaniesiony, dotychczas a n i  żał. sa -  
m e j ,  ani mężowi nie w yd a je sz ,  i n iew o lnym  sp o ­
sobem u siebie za trzym ujesz ,  a  tem samem stpje  
się przeszkodą do uzyskan ia  należności z a  cbli--  
g a n ń  u siebie u trzym yw anem i,  oraz n iedozw alasz  
m ogących się z  różnemi, z tego w zg lęd u  czyn ić  
rozrachunkom, i ża ł .  dell. na liczne narażasz  s zko m , 
d y  i s tra ty ,  nad to  g d y  cb ia ł .  kredytorowie z e ­
sz łego  Markiewicza. K apitana, p o zy w a ją c  ż a ł .  
do różnych  Gubernii i j u r y z d y k c y i  na  koszta  
ża ł.  narażaliście, przeto dla  u zy sk a n ia  je d n e g o  
Sądu na jednoczasową rosprawę ze w szystk iem i  
i  o w szys tko , udali się do Sądu Gł. ago Depar.  
Grodz, k tó ry  dekretem rem issyyn ym  1822 fb r a  
28 ogłoszonym , uznając p r z y j ś c ia  żał.  z a  spra­
wiedliwe , forum w Sądzie Z iem skim  Powiatu. 
L id z .  przepisał, ża ł .  dell. j a k o  za  n ayp ierw szą  
pretensorkę, kredytorkę i  zastawniczkę db f u n d u s  
szoso zeszłego M arkiew icza  K apitana uznał,  p re­
tensje  Z a ł .  p od ług  przepisów kons 1588 , 1726  
i i /64  o zastawnikach 'p iszących, rozsądzić z a le ­
cił, i W(* w s iy s lk ie m  sa ty s fa k c ją  d la  Z a ł .  dom ie­
r z y ć  pcruczy ł ,  z  tych  tedy w yszczegu ln ionych  po­
wodom Z a łc a  w  asSystency 1 męża swojego u d a -"  
je  się do Sądu Z iem . P tu .  L id z .  i-prosi m ianow i­
cie o za tw ierdzenie  .D okumentu Z a ł .  s łużącego, * 
10 roku t 8 »2 marca  7 od zaszłego M ark iew icza  
r.a zi'ot. 120,000 wydanego. O aprobatę d a l -  - 
szych  Z a ł .  należnościom o. junduSŁow ze tz łeg o  
N a rk iew ic ia  uzyskać się powinnych , a zusa tys-  
fa key o n o w a n ia  i op ła ty  kredytoro\o z  w łasnego  
m ajątku  Z a ł .  nastałych i w  mających się produ­
kować przelewach z n a jd u ją cyc h  się. O  uiftdniu  
Z a ł .  za  naypierw szą  pretensorkę i zastawniczkę  
\lo fu n d u szó w  kapitana Antoniego N ark iew icza .
0  wskazanie d la  Z a ł .  sa ty s fa kc j i  na summie u -  - 
Obzał. A k tua lnego  Konsyli 'arza Stanu i K awalera  
Woyciecha^ P u d o w sk ieg o  znaydu iącey  się, i na 
wszelkich po zesz łym  Markiewiczu  ja k ic h b ą d i - 
kolwiek odkry tych  i odkryć się m ogących  pozo­
stałych funduszach , a to w  kąpUałach , procentach
1 expensdeh prawnych, O p r zy jęc iu  dowodow  
na znikezsmnienie irdnych , na um nie jszen ie  dru­
g ich , pretensyow różnych  osob do m a ją tku  z e ­
sz łego  Markiewicza  przypow iada jących  s ię ,  o 
powrót przebieranych nad prawo zakreśla ją ­
cych ssę pro centów,czy l i  o rozciągnienie r y g o r u  i  - 
cznych ukazów  N a j w y ż s z y c h  na tych  k tó r z y  l i c h ­
wiarskie brali p ro w iz je .  O zmassowanie w s z e l ­
kich i w  r ó i j c h  gatunkach fu n d u s z ó w  zeszłego  
kafit- N a rk iew icsa , o zrealizowanie pretensyow

io ' '



Zf t ł .  fak ie  t y l k o  *> d o w o d a c h  p r z r  nic R o n t  będę.
O  z l iczenie  r z i i n n y t h  zesz łego  N a r k i e w i c z a  z a 
Winien d la  r ó i n  ych osob-, poczerń,  o uzn an ie  Z a ł .  
n a  z m a t o w  a n y  e U f u n d u s z a c h  d  b i tora ja k o  z a s t a ­
w n e j  possesork i  p ę d ł u ą  J  A l i m e n ta  i S i  j  marca  7  

d .  remissy  S ą l u  G ł. i d 22 y b r a  a d ,  a  w  d a l s z y c h  
p r e t e n s j a c h  o p r z e z n a c z e n ie  dba Z  ii .  p ie rw śz o-  
i c i  i  l e p i z c ś c i  w  n a z n a c z a ć  się m a j ą c e j  t x d \ w i ­
z j i  na  m a j ą t Ą  N a p k i e w i c t a ,  a  p r z e d t e m  w s z y s t ­
k i m  o naznaczenie  ko m p n r ta cy i  na  w i z y s t k i c h  ob ­
i a t .  , •  wsze lk ich  d o k u m e n t ó w , p r a w , obiigou> t 
k a r t ,  kar teczek ,  r e w s r t o i a , k w i t ó w ,  l u t ó w  c z y l i  
kor re ip o n d e n c y y  z  z e s z ł y m  N a r k i e w i c z t m  u t r z y ­
m y w a n y c h  na reges t rze  regu la rn ie  s p o r z ą d z a ­
n y m ,  z  c z t e r o t y g o d n i o w ą  pe rs ys tencyą  po d  k a r a m i  
t p r t e c i w u h i t w a ,  o zalecenie o b l i .  K a r d ó w '  F r y ­
d e r y k o w i  Scheda , a b y  e x t r a d o w a l  w s z y s t k i e  o-  
b l i g i ,  aSsek t i racye , k w i t y , re we rsa  , p r z e l e w y  
które Łat.  delat .  w  r.  i b  i d  w  ręku j e g o  z ł o ż y ­
ł a ,  a  j e ś l i b y  o b i ł .  one za tr a c i ł ,  lub p r z e z  l ipor  
nie chc iał  powrócić ,  o z a t ą d z e w e  na o b i ł .  w s z y ­
s tk ich  s u m n  i p r e t e n s y y ,  p o d ł u g  o b l i g o w  i d o w o -  
d o w  w  m an i fe śc ie  1 S 2 2  jo n u .  28  w y r a ż o n y c h .  
O  uz na ni e  w  tern w z g l ę d z i e  n a y b o g o b o y n i e y s z e y  
d l a  f a ł .  p r z y s i ę g i ,  w d o w o d z i e  z ło że n ia  w  ręx.u 
o b i ł  S c h e d y  do ku m en tó w  teraz  po s zu k iw a ią c y c h  
s ię , o b h i s t o ś ć  do d o w o d u  i od wod u,  o exoensa  
p ra w n e  i o to w s z y s t k o ,  co czasu spra w y  proszo-  
m m  będzie,  z  wolną  l a ł o b y  poprawą.

i S a a  gb ra  3o. W o ź n y  ś w i a d c z ę ,  i i  t ego  p o z w u  
Z i n s t a n c j i  t V  T e r e s s y  G r a b s k i e j  S ę d z  n y  Z i e m .  
L t d t .  w a n y s t e n c y i  m e t a  c z y n i ą c e j  p r z e d  Sąd  Z i e .  
L i d z ■ wyni e s io neg o ,  kopii  dwie ,  j edn ą  W  K a r o l o ­
w i  F r y d r y c h o w i  Schedc A p t e k a r z o w i  Grods i eń .  
OCz e w i s t t  w  ręce po da łem,  a d r u g ą  W  An ton ie- -  
m u  G ro d k o w sk ie m u  na schedzie j e g o  w  kamien i ­
c y  po d a lk o w s k ie y  z  e x d y w i z y i  w y d z i e l o n e j ,  p o ­
ł o ż y ł e m .  A n t o n i  P o m k w i c k i  tV .  Są d u  Gł .  2 . De .  
G u .  L i t .  Gr .  •

1lok u  1 8 22 mc a  g b r a  00  dnia.  P r z e d  A k ­
t o w i  Z i e m .  F t u  G r o d a c h ,  s ta w a ,q c  osobiście w o ­
ź n y  J P  A n t o n i  P o m k w i c k i , t a k o w ą  relaefyą p o ­
w y ż s z e g o  p o z w u  U rz ęd o w n ie  z e z n a ł  i  nu to się w 
x  ę d z e  ze zn a ń  własnoręczn ie  podpisał .  P r z y j ą -  
ł t m  zeznan ie  i i e  j e s t  w  A k ta c h  ś w i a d z ę .  M i ­
ch a ł  B a r t o s z e w i c z  Z i e m s k i  G rodz ie ńsk i  R e g e n t .

R a k u  1 8 i 2 miesiąca x b r a  1 dn ia  W o ź n y  
J e g o  I n p e r a t o j s k i e y  M o ś c i  ś w i a d c z ę ,  i z  t ego  
p o z w u  kopii  c z t e r y  z g o d n e  z  n i n i e y s z y m  a u t e n t y ­
k iem w  sprawie  J W J m ć  Pa ni  T m  esy  z  .S ok o ­
łow sk ich  p r i m i  vot i  N a r k i e w i c z o w e y  a t e ra z  
G r a b s k i e j  S ę d z i n y  w  a s s y s t i n c j i  m ę i ą  W J m ć  
P a n a  Ig na cego  Grabsk iego  S ę d z i e g o  Z i e m .  P o ­
w i a t u  L i d z k i e g o  idr ,ą  J  W ,  I V o y c i t c h a w i  P u -  
s ło w s k i t m u  ak tua lne mu  S ta n u  K o n s y H a r z o w i  w  
L i d z k i m  w  m a j ę t n o ś . i  D w o r z y s z c z u ;  odo  (4 Jmć  
P a n u  Je rz em u  K u n c e w i c t o w i  c zynn em u opi eku ­
n a m i  n i e l e t n i e j  Z o f i i  N a r k i e w i c t ó i u n y  Kap.  b.
t V o y s k  Pol .  w m i e ś c i e  L d t i s  to domie w ł a s n y m ;
3 cią W'Jmć P i o t r o w i  Ża b ie  R e g e n t o w i  Gran .  
P t u  L i d z .  t a k o ż  w  mieście L i d z i e  w  domie  W ó j ­
t a  P a c i w s k i e g o ;  4 t ą  W  W  J m ć  P a n o m  Jó ze fo w i  
S z a d k i t w i c z o w i ,  i  L u d w i k o w i  C za r i o sz ew sk ie m u  
S z a m  b. D w o r u  Po l .  do d r z w i  S ą d o w y c h  p r z e d  
S ą d  Z ; emsk i  P o w ia tu  L i d z k i e g o  p o p o d a w a ł t m ,

v̂ 'OKXW3W?iO«»l3
Ctae obeeruacyi jjj W yto koić Barom. 0
Jn ia  9 fredn ia  j | 27 ca l "  ' ^

i  p r z y b i ł e m ,  i  o r o z p r a w i e  z a w i a d o m i ł e m .  Dat  
j a k o  w y i e y .  M i c h a ł  IVincz.x H o ź n y  P t u  L  d l .

R  n u  iS a - i  d :  embrą 1 dn ia p r s - d  A s t a ­
m i  Z  tmsk iemi  P t u  L u i z .  osotincto s t a n ą w s z y  de o-  
ź n y  w g ó r z s  p o d p i s a n y  t t n  Kwi t r d ł u c y y n y  po -  
z a c n y  u n ę  i o w n ie  z a z n a ł ,  p a y  j ą ł e m , w  A'cta U- 
mieśęJern ,  o z g o d n o ś c i  z  k . i ę g a m t  Świadczę .

J a k  ab Rozy-:  " H a h i k t ' P i s a r z  Ż ię in ,  
T a k o w y  pose  w 'wolno d i u k o w a ć  Inspektor  

C z ę ś c i  i  de P u  tez.

o .  G d  L i  t r u s s  k o  M i l e ń . k ę g a  G u b e r n t a l n s -  

g o  R z ą d u .  14 u ę t y  t o  ■ t . l o s i c ń s k i m  • p o w i e c i e  z A  

n  e o k a z a n  e  n a  p . s m i a  ś w i a d e c t w a  c t ł o w i t k  J a -  

k ó o  L i m o n t ,  K t ó r y  n a  r x a m : n i e  p o w i a d a ł ,  ż e  j a ­

k o b y  u r c i u l  s i ę  w  G u b e r n i i  K u r i a n d z k i t )  , i l o w -  

s k i n i  p o w i e c i e ,  w  m i a s t e c z k a  M < i o t ,  z a  n n o n a z d -  

m t e n  d l a  p o t w i e r d z e n i a  t e g o  • n a y m n i e y s t t g o  d o ­

w o d u ,  n a  m o c y  u k a z u  R z ą d z ą c e g o ,  S e n a t u  ‘ S o y  

r.  a u g u s t a  2 g  d n i a ,  i  p o d t u g  r e z o l u c j i  R ż ą d a  

d n i a  2 5 l i s t o p a d a  t e r a ź n i e j s z e g o  1 S 2 2  r. d a -  

n e r ,  u z n a n y  z a  w ł ó c z ę g ę ,  <3.  p o  u w i a d o m i e n i a  

f f  R e ń s k i e j  G i i o p . r t u a l n e y  R - i r u c i t e y  K c m m i s s y  

Z e  o n  d l a  s t a r o ś c i  l a t , a n i  d o  s ł u ż b y  w o j s k o -  

U'i:,y , o n i  e to  r o b o t  w  t w i e r d z a c h ,  m t o k d z a ł  s ię  

z d a t n y m ;  w i ę c  p o d ł u g  t  g o  R  i ą d i ą c e g o  S e n a t  s  
U k a z u ,  d l a  u ż y c i a  j e g o  des p o s y ł e k  p o d  u / i e d  i j  

i f  i l a i i k i r y  I  - . ay  P o w s z e c h n e  y  O p i e k i ,  o d e s ł a ł  '  

p r z y  K o m m u n . k a c y i  t-. g  t  ' R - ą d i i  2 S  l i i  t u p a d a  d o  

t e j - I z b y ,  a  z a t - m  w ł a ś c i c i e l , ' a l b ą  g r o m a d a ,  «• > k o g o  

o n  r i u l e i y ,  a l b o r o d i - ń s t w o ,  j e ś l i  j e  m ,a ,  d i u  o d e ­

b r a n i a  t - g o  L  m o  t t a  z r c h : - }  j a w . ć  s i ę  d o  p o m i e ­

t l i  o m y  I z b y ,  z  d o s i a - t e c z n e m i  . d o w o d a m i ,  s a m i ,  ‘

b o  w y s ł a ć  d o  t e g o  p r a w n i e  u m o c o w d u e g o .  p l e n i - ,  

p o l e n t a .  P r z y m i o t y  ' p o n v m i o n t g o  L i m o n t  a  u t r ą - ,  

s t u  2  c r s z . ,  t w a r z y  p o a l u g o w a t e y ,  n o s a  ś r e C n  t -  

g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  w i o s o w  c i e m n o r u ś y i h ,  o d  u r o ­

d z e n i a  l a t  45 . D n i a  Z o  l i s t  p a d a  1 8 - 2 2  r .

A s f t s ó r  N o w i c k i .  S e k r e t a r z  W i e r z b i c k i . .

2. Sąd  Ta 'xa t 'o i skq-Exdvwi jsorski  za rerti issą 
ZSeimką Upi lśl ;^ w roku  1822 7bra  23 dnia nas ta -  
btj di a roz<U;eb > i a między  wierzyc ie l i  n*ajatiiU 
B, r?ei  w 1’cie Uj itsJkim j,oleźoi\ł go W .  F e r ­
dy n an d a  AlfX'  go Stan.evytcsa |>. Assysora  a .i ieźne-

do mieyioa  raż re m  ssą prz,-pi»ane|>.» p r / . y b . ł y ,  
a a . m n i s t r a c y ą  o;>^go, k o r h p ó r U c y ą  d -ki.mentol*’ 
i czynność  jcohu t r o m  sp.-imć p r z e z n a c z '  ł, a po'  
u i a t w i f m u  tei io  wszys-tkiego , co.  o d A t i  oł-nij roz  ­
p r a w ę  upr / . ed-a ,  ona do-dni a  jo  j inu  u >i it»a5 
r o k u  odłożył ,  sir by v»ięo p re t e n i o r o w i e  1 kr  edy ­
to r o w i ?  pod ob aw ą  amisayi  swoię t!ow--dy w  o- 
s t a t ' ? c /n y m  t e rm in i?  jawili,  t ę  wiadomość  o j las za .  
D a t  1822 m c a  8 'nw 12 dnia l in'zelty.

\Volno  d r u k o w a ć  Ja u  OieclincvrJcz P r e z y ­
d e n t  Z iemski  Upit .  Exd .

3 .  W o r e c z e k s a f i a n o w y . ż ó ł t y  z d w o ­
rna  k l u c z y k a n i i ,  i s a k i e w k ą  z ie lo n ą  z z a ­
m e c z k i e m  z ł o t y m ,  z g u b i o n y  n a  p iu c u  
p r z y  K a t e d r z e ,  g d y  o th i ie s iony  do j ' . a l ­
ei u W a ń k o w i c z ó w  n a  p i e r w s z e  p t o t r o  
będz ie ,  n a d g r o d ę  o d b ie r z e .

K u r s  wi leńsk i  na  assy g n a ł y  od dnia 3 g r u d n i a - 
rube l  s r e b r n y  5 r u b  7.8*■ kop.,  c z e r w o n y  jstoly U'5*' 
w y r .  11 kop. 54, s t a ry  r .  11 kop. 35, i rnperya l  r.  56
kop 7 6 .

i5 U Um ia n a  »  p e o ,;« n
Obttrmneyt
s*6t*r*logi.

eut*.

(re-init 
dnia 10 i r t d i i a  
dnia 11 goda. 8 

a » u « a aian»»«i— ą ia a ia i

u ,43 Um. 
37 — i i ,33 — 
?7 — 4.7 —

Wy>. I her. lieau.  |3
— z 66 alopni

_  3 4 i -------
— i .n 5 -------

I f  1 a  l r  y .

Z a c h o d n i  

i ’o ludn .  Z a c h o d n i :  

1’o lu d n .  Z a c h o d n i i
M * «  —-r—.

Śnie g
F ochinaroo
Snie^j t


